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HICH IS HIE HI H 
Przedpłata na marzec. 

„Wielkopolanin“ kosztuje na wszy- 
stkich pocztach w Niemczech 

40 fen. 
W Poznaniu zapisywać można „Wiel- 

kopolanina* w Ekspedycji, ul. Posadow- 
skiego nr. 39 i w ajencjach za 40 fem. 

„ Włelkopolanin* zapisany jest w cen- 
niku pocztowym w wykazie głównym 
(Zeitungs-Preisliste TIl-te Abtheilung U 
Poln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
Preis-Verz. für 1908. - 

„Wiełkopolanin* dołącza dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
z rycinami pod tyt.: „Ognisko do- 
moweć i prowadzi 6 

nia znajdują jak największe rozprzestrze- 
nienie, 

Abonenci „Wielkopolanina* otrzy- 
mują „„Pasiekę* za niższą opłatą. 

MII REM HM WIM MIEN 

List Pasterski. 
Edward Likowski, 

Biskup-administrator Archidjecezji Pozn. 
Prałat domowy Jego Swiatobliwosci, 

Asystent Tronu pap. itd. 
i 

Kaźmierz Dorszewski, 

Pralat-Administrator Archidjecezji Gnieźn. 
Pronotarjusz apostolski d. i. p. 

Wiełebnemu Duchowieństwu i wszystkim 
Wiernym obydwóch Archidjecezji 

pozdrowienie i błogosławieństwo w Panu. 

II. 
3. Chrystus Pan tem się różni od 

mędrców tego Świata, że nietylko jak 
eni uczył, nie tylko światłem z nieba na 
ziemię przyniesionem ciemności rozumu 
ludzkiego rozpraszał, lecz zarazem poda- 
wał ludziom środki i moc potrzebną do 
wprowadzenia w życie swej nauki i swe- 
go zakonu, czego choćby najwięksi świa- 
ta tego mędrcy względem swej nauki 
dać nie mogą, właśnie dla tego, że są 
ludźmi. Sama bowiem znajomość praw- 
dy jeszcze nie uposaża człowieka w siłę 
i moe do praktycznego wykonania 1 za- 
stosowania jej, a tem samem ani nas z 
Bogiem pojednać ani do żywota wiecz- 
nego nas doprowadzić nie zdoła. W 
tem znaczeniu nazywa się Chrystus Pan 
nietylko prawdą i drogą. ale „żywotem*. 
„Jam jest żywot* to jest Jam jest Zrö- 
dłam wszelkiego żywota nadprzyrodzo- 
nego, żywota dla Boga i dla wiecznej 
szczęśliwości. Na innem miejscu Pisma 
św. lepiej jeszcze to wyjaśnia, kiedy przy- 
równywa siebie do winnej macicy a nas 

"do latorośli, mówiąc: „Jako latorośl nie 
może rodzić owocu sama z siebie, jeśli 
nie będzie trwać w winnej macicy, tak- 
że ani wy, jeżeli we mnie trwać nie bę- 
dmiecie. Jam ci jest winna macica, wy- 

 geie latorośle. Kto mieszka we mnie a 

bronę praw- 

ja w nim, ten wielki owoc rodzi, bo 
bezemnie nic uczynić nie możecie* (sw. 
Jan XV, 46). 

Wedle tych słów Zbawicielowych 
nikt nie jest zdolnym prowadzić żywot 
chrześcjański i zdobyć sobie koronę 
chwały wiecznej inaczej, jak w ścisłej łą- 
czności z Ohrystusem Panem i to nie 
tylko przez przyjęcie Jego prawdy i na- 
śladownictwo Jego życia, ale przez żywy 
udział w łaskach przez Niego nam wy- 
służonych. Szafarstwo tych łask zosta- 

'wił Chrystus Pan do końca wieków Ko- 
ściołowi swojemu, który na opoce Pio- 
trowej oparł. — Jak winna latarośl z 
pniem swoim złączona, dopóki w tem 
złączeniu trwa, zdolna jest rodzić owoc. 
a odcięta od pnia schnie 1 owoc rodzić 

Chrystus Pan wszezepia nas w sie- 
bie jako latorośle naprzód przez Sakra- 
ment Chrztu św. Przez ten Sakrament 
stajemy się nie tylko członkami Ko- 
ścioła Jego $w., ale niejako cząstką i 
własnością Jego, z Nim przez łaskę sa- 
kramentalną zespoleni. W tem zespo- 
jeniu i w łączności, z której, jak z źró- 

| dła, czerpiemy życie nadprzyrodzone, wy- 
maga dobro duszy naszej, abyśmy do 
końca ziemskiej pielgrzymki wytrwali, 

‘bo tylko tak zjednoczeni z Chrystusem 
Panem wysługujemy sobie prawo do 
nieba. Gdy jednak ułomność nasza lu- 
dzka sprawia, że przez grzech tę łącz- 
ność zrywamy, daje nam Zbawiciel świa- 
ta w nieprzebranem miłosierdziu swojem 
możność nawiązania jej na nowo przez 
Sakramenta pokuty św. i Komunji 
św. — a podtrzymuje ją przez bezkrwa- 
wą Ofiarę Mszy św. sprawującą się co- 
dziennie na naszych ołtarzach i przychy- 
lająca nam owoce ofiary na krzyżu spel- 
nionej, i przez trzy enoty teologiczne: 
wiarę, nadzieję i miłość, będące treścią 
naszej duchownej łączności z Bogiem, 
Zbawicielem naszym i treścią życia reli- 
gijnego, Odcięci od tego pnia, którym 
jest Chrystus, jak latorośl odcięta od 
swego pnia schniemy duchowo i nieuro- 
dzajnem drzewem w winnicy Pańskiej 
stajemy się. 

Potrzebę ścisłej łączności z Sobą 
przypomina Chrystus Pan w Ewangelii 
w rozmaity sposób nazywając się to Le- 
karzem i Zbawicielem dusz naszych, to 
Pasterzem prowadzącym owieczki swoje 
na tłuste pastwiska i szukającym każdej 
zgubionej owieczki, póki jej nie znajdzie, 

a znalazłszy ją i wziąwszy na ramiona 
swoje nie zaniesie do owczarni swojej; 

to Przyjacielem naszym, dającym życie 

Swoje za umiłowanych swoich, aby 

nam tę łączność z Sobą jak najpożądań- 
szą uczynić, wzywa nas: „Pójdźcie do 
mnie wszyscy, którzy pracujecie i jeste- 
ście obciążeni, a ja was ochłodzę. Weä- 
mijcie jarzmo moje na się, a uczcie się 

odemnie, żem jest cichy i pokornego 
serca, a znajdziecie uspokojenie duszom 
waszym, albowiem jarzmo moje słodkie 
jest a brzemię moje lekkie* (Sw. Mat. 

AI, 28). 

Stąd słusznie Piotr św., Apostöl, w 

kazaniu do Żydów w Jerozolimie głosi 

o Jezusie: „Nie masz w żadnym innym 

zbawienia, nie jest pod niebem inne 
imię dane ludziom, w którembyśmy mieli 

być zbawieni* (Dzieje Apost. IV. 12), i 
podobnież Paweł św., Apostöl: „Albo- 

wiem fundamentu innego (do zbawienia 

naszego) nikt założyć nie może okrom 

tego, który założon jest, którym jest 
Chrystus Jezus.*. (1. Kor. IH, 11.) 
“Na tym fundamencie, najmilsi bra- 

cia, nasze zbawienie budujemy, prawdą 
Jezusową się oświecajmy, bo to prawda 

Boża, omylności nie podległa, a strze2- 

my się błędnych ogników wymysłów 
ludzkich, osłoną rzekomego postępu ludz- 
kiego pokrytych; zakonem Jezusowym 

życiu naszem nie upłynie, w którymbyś- 
my myślą i sercem do Jezusa się nie 
zbliżyli; wespół z Kościołem św., przed- 
stawiającym nam rok rocznie główne ta- 
jemnice życia Chrystusowego w uroczy- 
stościach ku ezei Chrystusa Pana ustano- 
wionych, w te tajemnice duchem wiary 
i miłości wnikajmy; jednem słowem z 
Chrystusem Panem jak najwięcej obeuj- 
my; w Chrystusa, w świętość Jego się 
wpatrując, w sobie odtwa zajmy; w Nie- 
go, jak Paweł św. Apostół się wyraża, 
obłóczmy się, a starego grzesznego Ada- 
ma z siebie zewłóczmy — świadomi zaś 

naszej ułomności łaskami Jego, w Sakra- 
mentach św. złożonemi, posilajmy się, 
bo „sami z siebie nie nie możemy, ale 
możemy wszystko w tym, który nas u- 
macnia, Chrystusie Jezusie!* 

Łaska Pana naszego Jezusa Chry- 
stusa, miłość Boża i społeczność Ducha 
świętego niech będzie z Wami wszyst- 
kimi. Amen. (2 Kor. XIII, 13). 

re agit 

Walka o ognisko. 
Sprawa w guscie Drzymaly zdarzy- 

ła się w Prusach Wschodnich. 
W Olsztynie wychodzący 

blatt“ pisze: 
Chałupnik Antoni Certa mieszkał, 

» Volks- 

„do przeszłego roku w G., miał jednak w 

Zezuju, w powiecie ostródzkim, w oddale- 

niu kilku kilometrów od miejsca zamie- 
szkania mały kawal gruntu. Na gruncie 
tym wybudował dom mieszkalny. Na 
podstawie ustawy osadniczej wezwano 
go kilkakrotnie do opuszczenia domu. 
Gdy się do tego nie zastosował, zjawił 
się żandarm z Olsztynka w towarzystwie 
dwóch ludzi z Zezuju, którzy Certę wy- 
rzucili z domu, wystawiając okna domu 
i oddając je na przechowanie w najbliż- 
szej osadzie. * 

Wiadomości tej dotąd nie zaprze- 
czono. 

„Germania*. która powtarza powyż- 
sze doniesienie dodaje od siebie: 

W chwili kiedy społeczni politycy.prze- 
mawiają gorąco za kolonizowaniem i two- 

rzeniem samodzielnych egzystencji państwo 
odmawia błogosławieństwa własnego kąta 

tylko z tej przyczyny, że jów człowiek 
miał nieszczęście narodzić się Polakiem. 
Państwo sprowadza jako kolonistów pro- 

testantów z Rosji, Węgier i Galicji i o- 
siedla ich korzystnie za pieniądze także. 
przez katolików składane, a własnym o- 

bywatelom kraju odmawia błogosławień- 
stwa własnego ogniska, które chcą zało- 

żyć za oszczędzony grosz, a z wozów 
cygańskich zabiera im nawet piece do 

gotowania. 
Tyle „Germania“. 
Bardzo dobrze, że niemieckie pisma 

przedstawiają we właściwem świetle sto- 
sunki stworzone przez przepis, że pozwo- 

lenie budowania domu na wsi jest zale- 

żnem od pozwolenia prezesa Komisji ko- 

lonizacyjnej, bo istotnie wielu Niemców 

i ere ; przestaje; tak i my z Chrystusem Pa- | w życin prywatnem i publicznem sie | po prostu nie chce wierzyć, aby w ań- 
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Sprawa Piotrkowie. 

Jak wiadomo, sprzedała „Spółka rol- 
ników parcelacyjna* kontraktem notarjal- 
nym z dnia 13 grudnia 1905 r. Piotr- 

kowice, majątek 1600-morgowy, Juljano- 
wi Radtkiemu, tenże zaś za pośre- _ 

dnictwem Kronheima z Bydgoszczy 

Komisji kolonizacyjnej. Z po- 

wodu tego wystąpiła prasa z całą sta- 

nowczością przeciwko zarządowi Spółki. 

Ostatecznie spowodowano przed rokiem 

wszechstronne zbadanie sprawy Piotrko- 

wic, na podstawie czego obecnie nastę- 

pującą wydano opinję: 

Zarzut prasy, że Piotrkowice z winy * 
zarządu Spółki rolników parcelacyjne) 

w Poznaniu w obce przeszły ręce, jest 

o tyle tylko uzasadnionym, że zarząd. 

przy sprzedaży tego majątku za wiel- 

kie przywiązywał znaczenie do zagwa— 

rantowanego kontraktem prawa pierwo- 

kupu, a za mało zważał na osobiste 
kwalifikacje kupującego. 

Dla czego opinja w tę, a nie w o- 

strzejszą ujęta została formę, tłomaczyć 

nie będziemy. Uważamy sobie wszakże 

za obowiązek wobec społeczeństwa stwier- 
dzić niezależnie od tego — zgodnie z in- 
nymi organami prasy — co następuje: 

1) Faktem jest, że zarząd Spółki o-- 
trzymał od p. Alkiewicza z Zeraik, u 
którego Radtke dawniej był ceglarzem, 

list datowany z dnia 8 grudnia 1905 r., 

w którym p. Alkiewiez pisał wprawdzie, 
iż „Radtke posiada dość znaczny mają- 

tek, może 80—100,000 marek, i jest by- i 

stry do każdego interesu*, zaznaczył je- 
dnakowoż wyraźnie, że „nie ręczy za sta-- 

łość Radtkiego pod względem narodo- 

wym, gdyż jest urodzonym spekulantem, 

i że nie ręczy także, czy Radtke dla za- 

robku się nie .). . .. . . e. dla czego p. 

Alkiewiez „radził być ostrożnym* Spółce. 
Mimo to zarząd nietylko nie odstąpił od 
sprzedaży Piotrkowie Radtkiemu, ale nie 
uznał nawet za wskazane, zasięgnąć przed. 

zawarciem kontraktu dalszych referencji, 
a w protokole z dnia 14 grudnia, w dzień 

po zawarciu kontraktu, zaznaczył zarząd 

z najczystszym sumieniem, że sprzedano © 

Piotrkowice „dobrze poleconemu* Radt- 

RE 
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kiemu. Dla ścisłości dodać należy, że 
zarówno kontrakt notarjalny, jak ów pro- 
tokół podpisali dwaj tylko członkowie 
zarządu, a mianowicie pp. Kużaj i adwo- 
kat Woliński. : 

2) Faktem jest dalej, ze — mimo 
przestrogi p. Alkiewicza — zarząd Spół- 
ki zwolnił Radtkiego od zahipotekowania 
50.000 marek kary konwencjonalnej w 
razie sprzedaży Piotrkowie niepolakowi 
łub też niepolskiej instytucji, a miano- 
wicie Komisj: kolonizacyjnej. 

3) Faktem jest również, że, gdy po 
zawarciu kontraktu Radtke domagał się 
wszelkimi sposobami zmiany paragrafu 
6 kontraktu, dotyczącego prawa pierwo- 
kupu Spółki, zarząd nie starał się ze 
swej strony o zniesienie kontraktu, lecz 
przeciwnie żądał natarczywie od p. Radt- 
kiego przyjęcia przewłaszczenia. W tym 
kierunku działała także rada nadzorcza 
Spółki, żądając uchwałą z dnia 18 gru- 
dnia od Radtkiego za zwolnienie go z 
kontraktu 30—50 000 marek, A tuż przed 
uchwałą dał p. Kużajowi na wystosowa- 
ne ;zapytanie p. Ziołecki z Wrześni odpo- 
wiedź telefoniczną, że Radtke jest wpra- 
wdzie majętnym, ale „pod względem 
charakteru narodowego bardzo watpli- 
wym, skąd zalecał „zachowanie ostro- 
ŻNOŚCI. * 

4) Faktem jest niemniej, że p. Ku- 
żaj z urzędnikiem Spółki p. Czajkowskim 
zgodził się w dniu 28 grudnia na sądzie 
w Zninie dać przewłaszczenie Piotrkowice 
Radtkiemu, pomimo, że na życzenie Radt- 
kiego, który i tu jeszcze robił trudności, 
zapisane zostało zastrzeżenie Radtkiego 
względem paragrafu 6, mówiącego o pra- 
wie przedkupu Spółki, tej treści: 

Nakoniec nadmieniam ja, Radtke, że 
eo do treści paragrafu 6 kontraktu z 
dnia 13 grudnia 1905 r. między Spół- | 
ką a mną zachodzą dyferencje, tak że | 
zapatrywań Spółki co do treści tego | 
paragrafu nie podzielam, jednakże prze- | 
właszczenie chcę przyjąć. 

5) Faktem jest ostatecznie, że pan | 
adwokat Woliński, który w czasie tran- 
sakcji Piotrkowie wraz z pp. Kużajem i | 
Kaczmarkiem wchodził w skład zarządu 
Sp łki, a później został prezesem rady | 
nadzorczej, wysłał w tymże charakterze | 
w dniu 27 stycznia 1908 r. pismo na ' 
ręce wiceprezesa rady nadzorczej treści 
następującej : 

a) Pan Woliński zarzuca p. Kużajo 
wi „niesumienność* z powodu, że w 
trzech wypadkach przedstawił sprawę 
„w nieprawdziwym świetle.* Nieprawdę 

zdaniem p. Wolińskiego — mówił p. 
Kuzaj wobec niego (p. Wolińskiego), o- 
świadczając mu, że p. Alkiewicz wysta- | 
wił Radtkiemu korzystne świadectwo; 
nieprawdę mówił p. Kużaj również w 
obec p. Wolińskiego, twierdząc, jakoby 
on (p. Kużaj) wraz z p. Kaczmarkiem 
odstąpił był od żądania zapisania kaucji 
50,000 marek, podczas gdy p. Kaczma- 
rek w rzeczywistości był temu przeei- 
wny: nieprawdę ostatecznie mówił — 
zdaniem p. Wolińskiego — p. Kużaj na 
posiedzeniu rady nadzorczej w dniu 18. ' 
grudnia, oświadczając, że informacje p. 
Ziółeckiego o Radtkiem są korzystne. 

b) Pan Woliński zarzuca p. Kuża- 
jowi, że tenże w terminie sądowym w 

i inie w dniu 28 grudnia nalegał na 
swego podwładnego urzędnika, p. Czaj- 
kowskiego, by zgodził sie na zastrzeże- 
nie Radtkiego co do paragrafu 6 kon- 
traktu (o prawie przedkupu Spółki), 
sprawy nie utrudniał i protokół pod- 
pisał. 

Tyle gołe fakty, za których  bez- 
wględną prawdziwość ręczymy. słowem 

s MACOCHA. 
Powieść ¢ frameusikteaga, 

[Ciąg da'szy ) 

Gdy uezula pod sercem nową. isto- 
tkę, troska o nią kazała unikać jej wzru- 
szeń. Zanadto dobrze znała swoją ma- 
eochę. by spodziewać się mogła, iż coś- 
kolwiek wskóra z nią bez walki, a po- 
tem gdy usłyszała płacz drugiego dzie- 
cięcia, także jej własnego. ześrodkowała 
eale uczucie swoje na tem drobniuchnem 
maleństwie. Siostra starsza znalazla ry- 
walkę w młodszej rywalkę tem niebez- 
pieczniejszą, że zawsze obecną, podczas 
gdy o tamtej pozostało tylko wspom- 
nienie. 

Gaston na półprzytomny pędził dłu- 
gie a jednostajne życie w domu obłąka- | 
mych, nad biedną sierotką więc, wycho- 
wana pod przybranem imieniem Róży ' 
Madoux na folwarku w pobliżu Montgró- 

sin, czuwał jeden Bóg tylko — rodzice ' 
mie mogli widzieć jej uśmiechów i igra | 
szek dziecięcych, ani też pierwszych lat | 

‚ leżność i znaczny majątek. 

uczciwości obywatelskiej i publicystycz- 
nej. Z faktów tych wysnuwamy — zgo- 
dnie z innymi organami prasy — nastę- 
pujące wnioski: 

1) Owezesnga radę nadzorczą oraz 
dwóch członków ówczesnego zarządu, pp. 
Kaczmarka i Wolińskiego spotyka zarzut 
wielkiej nieostrożności, uwydatniajacej 
się w tym, że polegali na gołosłownych 
twierdzeniach p. Kuża'a, oraz że wywie- 
rali presję na Radtkiego, ażeby przystą- 
pił do przewłaszczenia Piotrkowie — 
mimo wykrętów Radtkiego, zmierzają- 
cych najwyraźniej do usunięcia wszel- 
kich zastrzeżeń Spółki co do przejścia 
Piotrkowie w obce ręce.  Nieoględności 
największej dopuścił się p. Woliński, 
który na podstawie gołosłownych twier- 
dzeń p. Kużaja podpisał kontrakt sprze- 
daży, oraz dnia następnego protokół za- 
rządu. 

2) Postępowanie zaś p. Kużaja było 
tak niesłychanem, świadomie krzywdzą- 
cem społeczeństwo, że na p. Kużaju cię- 
ży właściwie cała wina z powodu utraty 
Piotrkowice. Prasa, jako wyraz opinji 
publicznej. podaje powyższe do wiado- 
mości ogółu i sądzi, że z podania tej 
wiadomości p. Kużaj wyciągnie odpo- 
wiedni dla siebie wniosek. 
ner 

Pan Marcin Biedermann 
niebezpieczny dla Prus. 

Nad zmianą ustawy banku Rzeszy 
obradowano w czwartek w parlamencie 

| niemieckim. Przy tej sposobności po- 
wiedział p. mecenas Dziembowski co na- 
stępuje: 

Dyrekcja banku Rzeszy oświadczyła 
j listownie wobec ministra Rheinbabena, 
, który to zakomunikował w komisji sejmu 
pruskiego przy obradach nad ustawą o 
wywłaszczaniu, że rozpórządziła, iż nie 
wolno poznańskiej filji przyjmować ża- 
dnego akceptu z podpisem p. Bieder- 
manna. 

Pan Biedermann pono jest za nie- 
bezpieczny dla państwa pruskiego, dla 
tego to dyrekcja Banku Rzeszy uczyniła. 

:— Nie pojmujemy, jak taka instytucja 
jak bank Rzeszy może się zajmować po- 

Sądzi- ; 
my, iż bank Rzeszy powinien stać ponad | 
lityką i względami osobistemi. 

wszelką polityką, bo wobec prawa wszy- 
scy obywatele państwa pruskiego są ró- 
wni. Do nich należy i pan M. Bieder- 
mann, który skupuje majątki od. Niem- 
ców i sprzedaje je Polakom 
nn 

Wyrok w procesie Gliwickim. 
W znanym Gliwickim procesie, w 

którym oskarżonych było wielu członków 
posko- katolickich Towarzystw o nalezenie 
do tajnych związków. po dwudniowych 
rozprawach zapadł wyrok uwa!niający 
wszystkich 30 oskarżonych. : 
rr 

Wiec „Strazy.“ 

Na niedzielnym wiecu w Nieżywię 

ciu w Prusach Zachodnich zawiązano za 
staraniem starosty B. Bardzkiego lokalne 
stowarzyszenie. Do zarządu należą: pre- 
zes p. Z. Zawistowski z Nieżywięcia, za- 
stępca Jan Bystrzyński z Pironic, skar- 
bnik Fr. Stefań-ki i 
kretarz Jan Benz z Nieżywięcia. 

Na członków „Straży* zapisało się | 
na razie 31 osób. 

Pierwsze kwartalne zebranie odbę- 
dzie się u p. 
w niedzielę 7 marca o % po południu. 

Dalsze zgłoszenia na członków przyj- 

muje p. Jan Benz w Nieżywięciu 

z Nieżywięcia, se- | 

awłowskiego w miejscu | 

* Wiec Straży w Wrockach 
w Prusach Zachodnich w celu zawiąza- 
nia parafialnego stowarzyszenia odbędzie 
się w niedzielę 28 lutego o 4 po połu- 
dnin u p. Balcerowicza. 

O liczny i punktualny udział w ze- 
braniu prosi uprzejmie szanowne roda- 
czki i rodaków miejscowych i z okolicy 

Bolesław Bardzki, starosta. 

EE a 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Bawarskie rzeki górskie 

mają dużo siły. Dawniejszy major von 
Donat z pruskiego pułku 18 piechoty 
(dawniej w Bytomiu) zwrócił na to uwa- 
gę, że za pomocą wodospadów i młynów 
możnaby wyrabiać bardzo tanio elektry- 
czność, a ta obracałaby maszyny fabryk, 
służyła do fabrykacji sztucznych nawozów 
z powietrza itd. Rząd bawarski zajął się 
temi sprawami. Rzeka Inn (słowiańska 
Inna) ma dostarczyć 75000 koni siły, 
rzeka Lech, Izara itd również dziesiątki 
tysięcy koni siły. Nie' tylko przemysł, 
ale i górnictwo by z tego korzystało, 
tem więcej, że siłę elektryczną można 
przecież przesyłać na daleką odległość za 
pomocą drutów. i 

— Berlin, 23 lutego. (Z se mu.) W 
sejmie pruskim obradowano w dalszym 
ciągu nad etatem rolnictwa. 

— Izba obraduje w dalszym ciągu 
szczegółowo nad etatem rolnictwa; po- 
słów niewielu, z ministrów obecny von 
Arnim minister rolnictwa. Przy pozycji: 
naukowe badanie chorób bydlęcych, twier- 
dzi konserwatysta von Maltzahn że je- 

| Szeze za mało rząd w tym kierunku czy- 
ni i ubolewa, że dotychczas nieroztrzy- 

| gnięto, jak odszkodować tych gospodarzy, 
którzy wskutek epidemji  bydlęcej 
ucierpieli. Sprawę odszkodowania ure- 
gulować może tylko na drodze prawnej 
(minister von Arnim) znieść zaś rewizją, 
jak tego inny konserwatysta dla prowin- 
cji nadreńskiej się domagał, nie można 
na żaden sposób. Przy pozycji! fundusz 
dyspozycyjny przeznaczony na premje 
przy wyścigach konnych, stawił wniosek 
konserwatysta Schulze-Pelkum, by nad- 
zwyczajną i jednorazową sume 300 000 
marek zamienioniono na trwały wyda- 
tek zwyczajny, podnieść hodowlę koni 
wyścigowych, twierdzi mówca, znaczy 
przysłużyć się także obronie kraju. Mimo 
poparcia centr. i wolnok. wniosek swój 
wnioskodawca cofa, po stanowczej odmo- 
wie ministra i zamienia go na rezolucją. 
Rezolucja ta zostaje przez Izbę przyjęty. 
Centrum prosi ministra o troskliwszą opie- 
kę Towarzystw, które mają na celu wy- 
szynk dobrego, zdrowego mleka i pszczel- 
nictwa. Projekt ustawy, dotyczący ho- 
dowli ryb, zostanie publieznie ogłoszony 
równocześnie z ustawą wodną (Wasser- 
gesetz). — Möwey wyrażali życzenia u- 
regulowania kanałów nad obu brzegami 
Łaby, Dietrich z Torunia poparcia ogro 
dnictwa w Prusach Wschodnich i Zacho- 
dnich. Jutro posiedzenie o godzin. 11. 

Berlin. W ministerjum spraw za- 
granicznych ma się odbyć konferencja 

i posłów : angielskiego, francuskiego i wło- 
skiego z ministrem niemieckim, w spra- 
i wie ułożenia programu działań, skiero- 
. wanych ku zażegnaniu kryzysy na Bal- 
| kanach. 
i — Partja litewska takie wypisała żą- 
| danie w swoim programie: Wybór po- 
| stéw litewskich (nie Niemców); nauka 
‚ religji w języku litewskim; nauczyciele, 
, księża, inspektorzy szkolni mają umieć 
| po litewsku; tlumacze tak samo; naukę 
'języka litewskiego w szkole. — Partja 

oświadcza, że jest partją pokoju, że ee 
sarzowi daje, co cesarza; Bogu, co Boga, 
a dla Litwinów żąda, co ich prawem. — 
Hakatyści pewnie złościć się będą na 
wiadomość o tej „wielkolitewskiej* lub 
„narodowo-litewskiej partji*. 

Rosja. Petersburg, 23 lutego. Na 
dwór carski przybył Ferdynand bułgar- 
ski. Car uznaje jego tytuł królewski. 

— Petersburg. Na posiedzeniu reor- 
ganizacyjnem Koła Polskiego wybrana 
została komisja parlamentarna. Weszli 
do niej posłowie: Swierzyhski, Haruse- 
wicz i Jaroński. Poseł Jaroński został 
jednocześnie wybrany na sekretarza ko- 
misji parlamentarnej. 

— Kijów. (Zamieć śnieżna.) Ruch 
towarowy na kolejach Południowo-Zacho- 
dnich został wstrzymany na przestrzeni 
3,000 wiorst. W wielu punktach zor- 
ganizowano dla podróżnych, zaskoezo- 
nych przez zamieć, stacje żywnościowe. 
Na dworcu kijowskim nad oczyszczeniem 
toru pracuje 300 żołnierzy, na linji 20,000 
robotników. Przy telegrafie dyżuru e 2 
zmiany. Nadeszło tu około 2,000 telegra- 
mów o. wstrzymaniu ruchu, spóźnieniach 
i wykolejeniach. Góry śniegu zawaliły 
plant. Kilka pociągów jest zawalonych 
śniegiem do wysokości dachów wagonów. 
W przeciągu dwóch dni zatrzymało się 
około 30 pociągów — los niektórych z 
nich jest niewiadomy. Stacje są przepeł- 
nione pasażerami. Na stacji miejskiej 
wstrzymano sprzedaż biletów na połu- 
dnie. Ulice pokryte są głębokiemi za- 
spami. Ruch tramwajowy utrudniony. 
Obecnie burza uciehła. 

— (Czy koniec teroru?) Takie py- 
tanie stawia sobie „St. Pete'sburg. Ztg.“ 
z powodu wiadomości paryskie , że wsku- 
tek rewelacji w sprawie Azefa komitet 
centralny socjalno - rewolucyjny rozwia- 
zano, lub, ściślej mówiąc, skasowano. — 
Dziennik jest zdania, że wiadomość ta, 
„pod względem psychologicznym* jest 
prawdopodobna 1 raczej może przedwcze- 
sna, niż w gruncie fałszywa. Do takiej 
decyzji mogli dojść socjalni-rewolucjoni- 

Sei, przekonawszy się, że, jak powiada 
„St. Petersb. Ztg.*, byli „narzędziem i 
manekinem w rękach policji*. Czyżby 
to więc oznaczało istotnie wyrzeczenie 
się teroru? Gazeta niemiecka twierdzi, 
że w łonie partji wiele głosów oświad- 
cza się za tem, radząc przeniesienie wal- 
ki na grunt agitacji słowem i pismem. 
„Byłoby to — pisze w dalszem rozwi- 
nieciu artykułu „Petersb. Ztg.* — wiel- 
ką wygraną dla państwa rosyjskiego, ale 
wygraną, która, jak pył rozwieje się po 
wietrze, jeśli z niej nie będą wyciągnięte 
odpowiednie konsekwencje. Przypuśćmy, 
że rewolucja terorystyczna wygasła, ale 
odżyje ona znowu. gdy zawczasu nie 

będą usunięte owe warunki, które ją 
przy życiu utrzymywały. Bezprawie i 
samowola muszą zniknąć z życia rosyj. 
skiego, zwiastowane reformy muszą być 
kiedyś urzeczywistnione, duch szczerze 
konstytucyjny, musi zapanować w  pań- 
stwie. Bojownikom ducha musi być dana 
wolność, albowiem znów wypłyną na po- 
wierzchnią bojownicy czynu; wentylę 
muszą być otwarte, w przeciwnym razie . 

znów nastąpi eksplozja. « W końcu ga- 

zeta wyraża nadzieję, ie taa wszystko 

zwrócona będzie szczególna uwaga 1 że 

kierownicy rządu umiejętnie wyzyskują 

chwilę, bo, „jeżeli skompromitował się 
teror, skompromitowała się jednocześnie 

i policja*. Podobne nadzieje dwustronne 

wypowiadał i Jaures, zdaje się jednak, 

że w nadziejach tych tkwi bardzo dużo 

optymizmu. = 

. Tureja. Konstantynopol. 

życia otaczać czułą opieką. Obie jednak 
dziewczynki rosły i chowały się zdrowo. 

Zobaczymy je wkrótce. 

ypada nam jeszcze powrócić na 
chwilę do jednej z osób występu jących na 
początku naszego opowiadania, a miano- 
wicie do Pawła Gaussin, ojca chrzestnego 
Paulinki, który się udał do Indji, ażeby 
tam dojść do majątku. 

_ Jeden list jego adresowany do rze- 
żbiarza, a datowany z Lahory, doszedł 
do rąk właściwych, na inne jednak, któ 
re nastąpiły już znacznie później, nie 
było żadnej odpowiedzi. Przerwę w ko- 
respondencji spowodowały częścią intere- 
sa, częścią ożenienie się Pawła z córką 
właściciela bogatych kopalni. Przyjaciel 
Gastona zyskał to, czego pragnął, nieza- 

Pomyślał wtedy o przyjacie'u swo- 
im, zamieszkałym we Francji, nie odbie- 
rając żadnych wiadomości drogą prywa- 
tną, postarał się o nie drogą urzędową... 

"Jak wiemy, nie mogły być one po- 
cieszające. uż 

Odpowiedź mera z Orry-la Ville, na 

zapytanie, co się stało z Gastonem, któ- 
ry wr 1866 zamieszkiwał w Montgrć- 
sin i dziecięciem zapisanem w księgach 
stanu cywilnego pod imieniem Pauliny 
Dauberive, brzmiała, iż tak ojciec jak i 
maleńka znikli nagle bez pozostawienia 
najmniejszych śladów. 

Poczeiwy Caussin ze łzami w oczach 
pokazał ten list żonie swojej i intenden- 
towi, także Francnzowi, nazwiskiem Mi- 
chał Bernard. Niestety, nie spodziewał 
się wtedy jeszcze, że wkrótce cios go in- 
ny uderzy. Ukochana przezeń nad wszy- 
stko żona zgasła nagle, jak kwiat lili 
kosą podcięty. ae 

Paweł przepedzajac po jej śmierci 

stal chorobą, na która medycyna nie zna- 
lazła jeszcze ratunku. 

Łudził się z początku. iż złe może 
jeszcze nie przybrało rozmiarów zatrwa- 
żających. 

Często wieczorem rozmawiał z je- 
dynym przyjacielem swoim intendentem 

kochali obaj. 

dni całe na ementarzu, opanowany 2z0- 

o Francji, którą obaj opuścili, a którą | 

= Ohwila powrotu się zbliża. Po- 

wrócimy i zobaczymy znów Paryż po 

dwudziestu latach rozłąki. 
— I wtedy rozpoczniesz pan znowu 

poszukiwania? 

Wielki 

— Tak, albo ty za mnie, gdy mnie 
juz nie stanie. 

Wiedzac wszakże, iż umrzeć musi, 
miał jeszcze tyle czasu, iż zrealizował 
swó majątek, wynoszący olbrzymią sumę 
piętnastu miljonów franków i powierzył 
Ją Bernardowi, wraz z testamentem mo- 
cą którego spadkobiercami naznaczył Pau- 
linę Dauberive i jej ojea Gastoaa. 

_ Bernard spełniając wolę swojego pa- 
na, udał się niezwłocznie do Francji. — 
W kilka miesięcy atoli w Morpour, miej- 
scu ostatniego pobytu Pawła Gaussian, 
dowiedziano się,siż padł ofiarą morder- | 
stwa, w jednym z hoteli w Lyonie. 

Papiery, które wiózł ze sobą, wska- 
zówki mogącemąposłużyć do odszukania 
zaginionych i testament miljonera, ami- 
knęły bez śladu. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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tramwajowy St Chojan. 

WIELKOPOLANIN 
wezyr odwiedzii posła rosyjskiego, który 
mu wręczył kopję otrzymanej w tych 
dniach depeszy ministra spraw zagrani- 
cznych. Depesza ta zawiera wyjaśnie- 
nie takie same, jakie Izwolskij złożył po- 
słowi tureck. w Petersburgu. Wyjaśnienie 
zaznacza, iż książę Ferdynand bułgarski 
zatelegrafował, iż pragnie być obecny na 
pogrzebie Wielkiego Księcia Włodzimie- 
rza. Wobec tego, wynikła konieczność 
przyjęcia go, odpowiednio do wymagań 
kurtuazji. Wyjaśnienie wskazuje nadto 
na konieczność jaknajszybszego zdecydo- 
wania przez W. Portę sprawy rosyjskiej 
propozycji finansowej. Wyjaśnienie, o- 
świadczające w zakończeniu uczucia przy- 
jazne, uspokoiło, zdaje się, "Turcją. 

Serbja. Belgrad. Ostatniej nocy 
wysłano stąd kilka wagonów z ważnemi 
dokumentami, archiwum dworskiem i pań- 
stwowem, oraz meble z pałacu króle- 
wskiego do Niszu. 

— Belgrad. Półurzędowy dziennik 
„Samouprawa* ogłasza bardzo wojowni- 
czy artykuł i wywodzi, że Serbja, mimo 
swej słabości, powinna wytężyć wszy- 
stkie siły, ażeby odwrócić niebezpieczeń- 
stwo niewoli. 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 24 lutego 1909. 

Uczmy dzieci czytać 
*i pisać po polskuł 

* Prośba! Weteran z roku 1848 li- 
ezacy 84 lat wieku, złożony ciężką chorobą, 
niezdolny do jakiegokolwiek zajęcia, w wiel- 
kiej znajdujący się potrzebie, odzywa się na 
tej drodze do publicznego miłosierdzia. — 
Składki upraszamy przesyłać na ręce ekspe- 
dycji „Wielkopolanina*, ul. Posadowskiego 

un 30. 
* Z teatrm. W sobotę, dnia 27 lutego 

po raz pierwszy „Preciosa,* sztuka w 4-ch 
aktach ze Spiewami i tańcami P. A. Wolffa, 

muzyka © M. de Webera. Benefis zaslu- 
Zone} wielce artystki sceny naszej pani Bleo- 
ry Krölikowskiej. — Sztukę tę grano po raz 
pierwszy w 1821 roku w królewskim tea- 
trze w Berlinie; utrzymała ona sie’ do dnia 
dzisiejszego na repertuarze wszystkich więk- 
szych scen światowych. Powodzenie swoje 
zawdzięcza mianowicie pełnej nastroju muzy- 
ce znakomitego kompozytora 

.* Repertuar Teatru Polskiego. Dziś 
w środę, dnia 24 b. m. po raz czwarty: 
»Druciarz,“ operetka w 3 aktach Fr. Leha- 
ra. (eny operowe. Abonament uchylony. 
— W czwartek uroczyste przedstawienie ju- 
bileuszowe po raz 25 „Halka“ opera naro- 
dowa w 4 aktach St. Moniuszki. Benefis ka- 
pelmistrza p. Leona Langera Ceny operowe 
Abonament uchylony. — W piątek po raz 
22 „Wesoła wdówka" operetka w 3 akt. Fr. 
Lehara. Ceny operowe. W sobotę po 
raz | „Precioza* sztuka w 4 aktach z Spie- 

wami i tańcami P. A. Wolff’a, mu yka C. 

M. Webera. Benefis p. Eleonory Królikow- 
skie; Ceny zwyczajne. Abonament uchylo- 
ny, — W niedzielę po południu o godz 3: 
„Pierwiosnki* obrazek w 1 akcie K. 
skiego i .Pan Geldhab* komedja w 3 ak- 
tach A. hr Fredry. Ceny popołudnione. — 
Tego dnia wieczorem o godz. 8 po raz 5-ty 
„Druciarz' operetka w 3 aktach Fr. Leha- 

ra. Ceny operowe Abonament uchylony. 
— W poniedziałek, dnia 1 marca po raz 2 
„Precioza” sztuka w 4 aktach ze Spiewami i 
tańcami P A. Wolff’a, muzyka C. A. We- 
bera. (eny zwyczajne. Abonament" uchy- 
lony. 

* Pozmań. (Urząd stanu cywilnego z d. 
22-go lutego 1909.r.) Zapowiedzie: 
Nauczyciel szkoły średniej A. Kuss z Małg. 
Zeidler. Mistrz rzeżnicki Br. Brühl z Mar- 
tą Jaretzką. Kupiec F. Sachs z P. Reich. 
Sekretarz kolejowy W. Hanow z B. Morchel 
ur. Schnell. — Śluby: Fryzjer A. Ren- 
sel z G. Mehler. Właściciel szkut Gustaw 
Teschner z J. Lehmann. Monter J. T.eske 
z A. Spigiel. Właściciel hotelu R. Majew- 
ski z R. Gleditsch. Szewce P. Wojciechow- 
ski z wdową M. Ussorowska ur. Spiżewską. 

| komie wyprawy dla nowożeńców. 
Wyprawki dla niemowiat 

nalech najtaniej 

04 38. Poznań 
K. Ta atowicz, Stary. Rynek 87 68 

Mi- 
Nad- 

Robotnik 

Ebner. 

Robotnik Wa- 

Zwierzchowski, 

Pawel Garn. | 

ehrodzinv. Syna: 

chal Matela. Porucznik K. 
szafner pocztowy Jan Rataj. 
lentv Kujawa. Sto'arz Jan 

Siodlarz A. Kubiak. Sza'ner 
Krawiec M Walenciak Robotnik Stanisław 
Sehulz. Robotnik W. Biedny. 
W. B. M 1 Kw 7Oórlegi wKonduktor 

Bednarz J. Auer 
breb. Elektrotechnik Wład. Frankowski. 

rządu 
1 

Uej-, * Walne zebranie Towa zystwa Pomo- | 

Ślusarz W. Kattke. Mularz Wład. Meller. 
Mistrz stolarski Cz. Janicki. Szewc J. Zo- 
ran. Właściciel szkut A. Stöckert. Palacz 
lokomotywy R. Scaar. Robotnik kolejowy 
O. Pietsch. Niezamężne B. i K. — Umar- 
li: K. Kubicki 4 lata 3 dni. E. Szurpitt 
1 rok 4 mies. 3 dni. R. Sobkowiak 1 m. 
R. Kucnerowicz 9 dni. K. Frankowska 15 
minut. M. Jezierski 4 mies. 21 dni. Ko- 
łodziej J. Preuss 70 lat. Wdowa Augusta 
Landsberg ur. Loewenstamm 68 lat. 'Urzę- 
dnik gospodarczy Iwan Matczyński: 66 lat. 
Robotnica A. Perkierewicz 66 lat Restaura- 
tor J. Posner 63 lata. Malarz W. Wabiń- 
ski 58 lat. Radzca sprawiedliwości J. Salz 
56 lat. E Hildebrandt 1 rok 11 mies. 6 
dni. Ign. Dubisz 1 mies. 15 dni. 

* Poznań. Prezes poznańskiej policji 
ogłasza rozporządzenie, by wszyscy wlasci- 
ciele domów w dniach 15i16 marca r. b. w 
miejscach dla zwierząt domowych niedostęp- 
nych zakładali truciznę na szczury. Policja 
jak inne lata tak prawdopodobnie i w tym 
roku rozsyłać będzie formularze, z którymi 
należy iść do swego komisarza rewirowego, 
by tenże dał poświadczenie na odbiór po- 
trzebnej ilości trucizny. Zwracamy na roz- 
porządzenie to uwagę właścicielom i zawia- 
dowcom domów Nadmieniamy, że prawem 
przepisaną truciznę nabyć można w każdej 
polskiej drogerii. 

* Trzecia wieczornica ludowa c<d- 
będzie się w przyszłą niedzielę, dnia 28 b 
m. na sali ogrodowej Lamberta. Wieczor- 
nica ta nosi tytuł „Nąsz rok w obrazach.* 
Program przedstawi nam wszystkie najważ- 
niejsze tak drogie sercu naszemu zwyczaje i 
obyczaje ludu polskiego w ciągu całego ro- 
ku. Objaśnień do odnośnych obrazów świe- 
tlanych podjął się łaskawie pan dr. Gantko- 
wski. Oprócz tego będzie obfity dział wo- 
kalno instrumentalny. Między innymi 
glo-i artysta Teatru Polskiego pan Czaki 
„Sabałową bajke.* Program będzie wiec 
bardzo obfity i urozmaicony. Ze względu 

‘na wielkie koszta tej wieczornicy Komitet na 
balkon oznaczył wstępne na 50 fen. od oso- 
by Wstępne na salę tak samo jak przedtem 
20 fen. Początek o podzinie 4 i pół po po- 
łudniu. 

* Pierwsze zwiastuny wiosny, sko- 
wronki, zauważono na polach w ' Czernieje- 
wie. Dotąd mamy tutaj jeszcze wciąż śnieg 
i świeży od czasu do czasu dopaduje, pod- 
czas gdy w Westfalji, jak nam donoszą mają 
istną wiosnę. 

* Esperanto, 
międzynarodowego Esperanto, odbędzie się w 
czwartek, dnia 25 bm. w !okalu p. Andrze- 
jewskiego, św. Marcin nr. 4, wiecz o godz. 
9 i pół. 
dzie w języku wykładowym polskim i to 

NYC 

Lekcje Esperanta udzielać się bę- | 

Pierwsza lekcja języka | 

, wi się tylko po polsku. 

* Rawicz. W mieście tem jest do na- 
bycia z rąk niemieckich warsztat szezotkar- 
ski wraz z kramem i kamienicą Blizszych 
informacji udzieli bezinteresownie pan Wł. 
Reszelski w Rawiczu, ulica Wilhelmowska 

HE DGL. 

* Miejska Górka. Dnia 7 lutego od- 
była się zabawa majstrów cechowych. Cech 
wspólny liczy 58 majstrów. Udział jak rok 
rocznie był bardzo liczny, to też bawiono się 
zgodnie i ochoczo do samego rana. 

* Komórsk. Robotnika Witkę, zatru- 
dnionego dawniej u handlarza drzewa pana 
Liedtke'go, znaleziono na górze bez nóg. — 
Zmajdował on się na górze od dwóch tygo- 
dni i żywił się mięsem z wędzarni. W ze- 
szłym tygodniu znaleziono go bez przytomno- 
ści na swem legowisku. Zmarzniete nogi 
odpadły mu zupełnie. Nieszeze‘liwego prze- 
wieziono do domu chorych w Nowem. 

* W GnieZnie aresztowano niejakiego 
Gustawa Szlagowskiego, który pod p:zybra- 
nem nazwiskiem Lange'go wyłudził znaczniej- 
sze sumy od różnych posiedzicieli jako rze- 
komy agent Towarzystwa zabezpieczenia. — 
Prokuratorja gnieźnieńska wezwała poszkodo- 
wanych o szczegóły popełnionych oszustw. 

* Imowrocław. Walne zebranie banku 
ludowego w Inowrocławiu odbędzie się dnia ; 
26 lutego 1909 o godzinie 11 przed polu- 
dniem w Inowrocławiu na. sali hotelu Basta. 
Porządek obrad: 1) Zagajenie i ukonstytuo- 

wanie biura. 
za rok 1908. 
co do podziału zysku. 
towania zarządowi i Radzie Nadz. 

3) Przyjęcie bilansu i uchwała 
4) Udzielenie pokwi- 

2) Sprawozdanie z czynności 

5) Wy-i 
bór członka Zarządu. 6) Wybór 3 członków 

Rady Nadzorczej. 
zyjnej. 8) Podwyższenie sumy, do 
depozyta przyjmowane i pożyczki z innych 
banków zaciągane być mogą. 
wnioski bez uchwał. 

* Toruń. 6-letniego Franciszka Olszew- 

wskiego, pokąsał wściekły pies tak niebez- 
piecznie, że mimo wszelkich starań lekarskich 
nieszczęśliwy chłopczyk życie zakończył. O- 
fiarą pokąsania padł także 7-lętni syn Bru- 
non robotnika Zegarskiego z ulicy Groblowej. 
Nie pomogło mu szczepienie w zakładzie w 
Berlinie środka przeciw wściekliźnie. 

* Ale jest polskich dzieci szkol- > 
nych w Berlinie. 

sze, że 1287 dzieci szkolnych mówi tylko 
po polsku. To stwierdziła statystyka, spo- 
rządzona w szkołach berlińskich za rok 1908. 
Tyle dzieci polskich miało odwagę powie- | 

jakiej i 

„Dziennik Berliński* pi- | 

7) Wybór komisji rewi- | 

9) Wolne . 

* Klub żeglarek napowietrznych. 
Panie amerykańskie nie zadawalają się już 
zwykłem podróżowaniem w balonach. Pe- 
dróży w balonach i aeroplanach odbyły już 
tyle, iż obecnie chcą same objąć balony i 
nimi kierować w jazdach napowietrznych. 
Założony niedawno w Nowym Jorku klub 
żeglarek mapowietrznych liczy bardzo wiele 
członkiń z domów nawet zamożnych. Prezy- 
dentka i organizatorka tego klubu jest Bel- 
gijka, żona kapitana Leona Stevensa. Myśl 
sama zrodziła się w głowie niejakiej pani 
Lak, żony wynalazcy łodzi podwodnych we 
flocie amerykańskiej. 

* Kalendarz. Czwartek, dnia 25 bm.: 
Wiktoryna biskupa. Wschód słońca o godzinie 
7 min. 1, zachód o godz. 5 min. 27. 
RETTET OMIT TT EWE ITT RES EHER 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą sie: 

— Walne Tow. Kucharzy na Poznań i 
Księstwo Poznańskie w czwartek, dnia 25 
bm. o godz. 4 po południu na sali w Doma 
Katolickim. 

— Wydziału garncarskiego Koła Towarz. 
Rękodzielników dziś w środę, dnia 24 b. m. 
wiecz. o godz. 7 na sali p. Waltra, przy ul. 
Szkolnej, 

stiseiedanodinsd cine opiticnad tilts 

Wiadomości handlowe. 
Poznan, dnia 24 lutego 1909 r. 

Pożyczka niemiecka 3 i pół proc. 96,40 m. 
Pożyczka pruska ukons. 3 i pół proc. 96,70 m. 

dto 3 proc. 86,90 m, 

Listy zastawne poznańskie 4 pre. 102,80 m. 
. 3 i pół pre. 95,70 m. 

Listy rentowe poznańskie 4 pre. 101,80 m. 
dto 3 i pół pre. 94,30 m. 

Renta włoska 4 pre. 90.50 m. 
' Austrjacka renta złota 4 pre. 98,— m. 
Austrjacka renta srebrna 4 i dwie 5 pre. 98,60 m. 
Listy zastawne polskie 4 i pół pre. 93,70 m, 

; Renta węgierska złota 4 proc. 94,10 m. 
| Banknoty francuskie za 100 franków 81,45 m. 

Banknoty austrjackie za 100 koron 85,45 m. 
216,15 m. Banknoty rosyjskie za 100 rbl. 

Poznań, dnia 23 lutego rb. 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej 

na targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów : 

towar piękny średni posledni 
; Pszenica 21,30 20,40 19.50 

yto 15,80 15,80 14,50 
Jęczmień 14,10 16,10 15,30 
Owies 16,— 15,30 14,78 
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dzieć w szkole nauczycielowi, statystykę spo- ' 
że w domu ich rodziców mó. 

Poza temi zupełnie 
rządzającemu, 

już pod względem narodowym uświadomio- ' 
nemi dziećmi * yło jeszcze 2034, które po- ' | 

bezpłatnie dla przystępujących do Towarzy- . 
rzystwa „Esperantista Grupo Poznano.* 
nowie, jako też i panie, mając zamiar zapo- 
znać się z językiem wszechświatowym, tak 

wdzięcznym i łatwym do pojęcia uprasza się 

przybyć* do powyżej wymienionego lokalu, w 
którym co czwartek o wyznaczonym czasie 
lekcje się odbywać będą. Z polecenia Za- 

Juljan Trocha. 

cy Naukowej na miasto Poznań odbędzie się 
w czwartek, dnia 25 bm. o godzinie wpół 
do 9 wieczorem w sali hotelu F "rancuskiego. 

Dr. Heliodor Święcieki, Dr. Adam Karwowski, 
prezes. sekretarz. 

* Zehramie Towarzystwa rolniczego w 
Łasinie w Prusach Zachodnich odbędzie się 

w czwartek, dnia 25 bm o godzinie 10- -tej 

przed poładniem u p Szlosowskiego. O li- 
czny zjazd prosi Zarząd. 

* Walne zebramie Tow. organistów na 
Srem, Gostyń i okolicę odbędzie się w czwar- 

tek, dnia 25 lutego rb. w hotelu „Victoria“ 
w Śremie o godz. pół do 2 po poł., na któ- 
ve *zanownych pp. kolegów w imieniu zarzą- 
du zaprasza Ignacy Bylicki, organista. 

kretarz Towarzystwa. 
# Rawa ma podrożeć. Podobno mniej 

więcej 0.25 procent mają ceny kawy w gó- 
rę podskoczyć. 7 Brazylji, która najwięcej 
kawy dostarcza dla calevo Świata, donoszą a- 
toli, że żniwa kawy zapowiadają się tam 
bardzo obficie. tak, iż spodziewać się można, 
iż ceny kawy znowu się obniżą. —- Lubow- 

|nikom kawy, przypominamy. żeby -— nie 
używali za wiele kawy. bo jej nadmiar mo- 

„że osłabić nerwy. z 

* Zamizmyśl. Jeszcze w tym roku roz- 
poczną budowę kolejki powiatewej wązkoto- 
rowej z Środy do Zaniemyśla Na 1 rpaź- 
dziernika tr, ma już być oddaną do użytku 
Później prawdopodobnie pociągniętą będzie 
aż do Śremu. 

se- 

Niezamężne | 
„to male wywyższenie w polu. a 
| dawniejszy dziewczyny. domyślił się sprawki 
li doniósł o tem policji 

* Bulk, W Piekarach zamordowała 18- 
letnia córka rewnego robotnika swe nowo- 

| narodzone nieśubne dziecko i zagrzebała je 
w radlonce w polu. Wiödarz spostrzegłszy 

zmając stan 

Pa- | 

, tach żołnierskich sprzedaży 

wiedziały w szkole, 
polsku i po niemiecku. 

także polskie dzieci. 
To są oczywiście 

że mówią w domu po ' 
U 

* Walka z alkoholizmem w armji - 
rosyjskiej. Rozkaz do władz wojskowych, 
ogłoszony w dniu 28 stycznia w „Ruskim 

Inwalidzie*, znosi poczęstunki i porcje wódki , 
w jakiejkolwiek formie w służbie wojskowej ! 
i jednocześnie zabrania w sklepach i bufe- | 

wódki. Wyda- 
wanie wódki we wojsku może być stósowa- 
ne jedynie pod postacią lekarstwa, poczę 
stunek zaś z okazji świąt zastąpiony będzie 

"przez polepszenie jadła z dodaniem piwa lub 
Wszystkich członków prosimy o łask. p ne 

‘ 

wina, stösownie do miejscowych warunköw. 

* Doniosłe odkrycie udało sie pe- 
wnemu proiesorowi So bony paryskiej. Ba- 
dając mianowicie różne przyniesione mu z 
policji kryminalnej próżne woreczki .do pie- 
niedzy pod względem bakterjo'ogicznym odkrył 
zarazek roznoszacy po świecie suchoty kieszonk 4: 
Natychmiast oczywiście uczony dobroczyń- 
ca ludzkości rozpoczął prace nad wynalezie- 
niem środka odn. surowicy. któremi można- 
by zniszczyć zabójezego szkodnika, wyniki 
dosyć pomyślne już, choć jeszcze niedostate- 
czne opisywał na wykładzie. No, czas byl- 
by na wyższy! 

* Nader smutny los spotkał rzekomą 
córkę Napoleona III która popadła w obłęd, 
Oto donosi telegram: Od kilku dni nie wi 
dywano żyjącej w pobliżu Paryża hrabiny 
La |ommióre, która ma być eórką Napoleo- 
na III. Doniesiono o tem policji. Ta przy- 
bywsz* do pomieszkania jej, znalazła hrati- 
nę na pół zgłodniałą. ieżącą na brudnem i 
nędznem posłaniu, podczas gdy kilkadziesiąt 
szczurów, w trakn innego pożywienia, zaję- 
tych było pożeraniem banknotów porozrzuca- 
nych po podłodze. Hrabina wzbraniała się 
przyjmowania jakichko'wiek pokarmów. U- 
mieszczono ją w zakładzie obłąkanych. 

* Niebezpieczne piosenki! W Bo-. 
chum w poniedziałek zjawili się w wydaw- 
nictwie „Wiarnsa komisarz policji krymi- 
nalnej wraz z |oliejantem kryminalnym pa- 
nem Kaźmierowskim celem poszukiwań za 

Spiewnikiem „Mały Piesniarz Polski. Po- 

licja skonfiskowała: resztę śpiewniczków nie- 

wykończonych jeszcze. Było ich 1083. Po- 
licja twierdzi. że ;omiędzy pieśniami znajdu- 
ją się także utwory zakazane. 

Poznań, dnia 23 lutego rb. 
Ceny zbożowe giełdy poznańskiej, 

podawane przez Patronat Związku Spółek (3e-_ 
kretarjat dla „Rölnika“). 

towar wyborowy średni posledni | 
Pszeniea 213 204 194 
Żyto 158 154 146 
Jęczmień 177 161 158 
Owies 160 153 149 

(Wszystko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Poznański targ na bydło z dnia 22 
lutego 1909 r. (Sprawozdanie urzędowe). Zwie- 
ziono lub spędzono: 

32 sztuk bydła rogatego 
66 „ cieląt 
AR owiec 

126 , świń 

Razem 228 sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 kilogramów wagi żywej: 
Rogacizna: Woły I kl. 00—00 mr, MH 

kl. 25—27 mrk., III kl. 23—25 mrk. Wolczaki i 
jałowice I kl. 00—00 mr, II kl. 29—31 mr., MI 
kl. 24—26 mrk. Buhaje I kl. 00--00 mr. If ki. 
29—31 mr, III kl. 24—26 mr. Krowy I kl 00 
do 00 mr., II kl. 24—26 marek. 

Cielęta: I kl. —48— mr, 
mr., IM kl. 28—32 mr. 

Owce: I kl. 33--34 mr. I kl. 26—28 mr. 
II kl. 20—24 mr. 

Nierogacizna: I kl. —52— mr. (nie- 
które wyżej), II kl. 50--51 mr., III kl 47—48 m. 
IV kl. (maciory) 44—49 mr. 

Interes był spokojny. — Targ uprzątnięte. 

I kl. 36—40 

Bydgoszez, dnia 22 lutego rb. (Sprawe- 
zdanie Izby handlowej). Pszenica stalej, bia- 
ła, najmniej 130 funtów holendersk. wagi 213 m. 
ezerwone, najmniej 130 funt. wagi, 207 m., pośle- 
dnie gatunk n żej nosowania. — Żyto stalej, do- 
bre, zd:owe najmniej 123 funty holenderskiej wa- 
gi 160 marek, lżejsze gatunki 151—159 marek 
— wilgne poślednie gatunki niżej notowacia. — 

Jęczmień dla młynarzy 150—154 marek. — 
Dla browarów 160— 173 m rex, najpiękniejszy nad 
notowania — Groch na paszę 165—170 mrk., 
do gotowania 181—190 mk — Owies: 141 do 
152 mr. na onsumpcją 156 —163 mr, najpiękniej- 
szy nad notowania. — Cenv loco Bydgoszcz. 

Za wszelkie ogłoszenia i reklamy 
Redakcja nie bierze żadnej odpowiedział- _ 
NOŚCI. 
ALE TEE TEN EEE A EEE 

A P = j; odpowiada nawet najwy- 

Mydło Myr: heli bredniejszym wymsganiom 
eleganckiero bygienicznezo mydła toaletowege 
i postads prze zawartość myrrboliny najkorayst- 

które w innem my- niejsze kosmetyczne zalety. 
dla trudno natrafić 

Jeszcze Pan chory, panie sąsiedzie? Nie- 
stety tak, moj kaszel i chry- 
pa wex»le nie ustępują. Ależ 

m proszę Pans posł»ć Kiareig 
y uetychimaać po paczkę „Kai. 

s-ra ksrm=lków piersiowyoh“ 

® z 4-ma ehoink mi a 25 fen. 
a do jutra już Pan będzie zdrów Moim dzieciom 
pomogły takowe natychmias'. Nie ociąguj Pam 
dłużej Kaisera karmelki piersiowe są wszędzie 
do nabycia. 



ACTIVA PASSIVA AKTYWA PASYWA. 

Reservefonds 70 467,20 Fundusz rezerwowy ;4:370 467,20 

Spewialreserve 46 269,15 Bezerwa specjalna 46 269,15 

| Geschiftsanteile 104 623,30 Udziały 104 623,30 

| Depositen 1 355 125,75 Depozyta 1 355,126,75 

| 374537,50 Banken 374537,50 Banki 
50 000,00 Actien 50 000,00 Akcje 

| 7.55 Prozesskosten 7,55 Koszta procesowe 

| 1 147 518,00 Wechsel 1 147 518,00 Weksle 
| 18 718,15  Baarbestand 18 718,15 Gotédwka 
| Zur Disp. der Generalv. 14 295,80 Do dysp. Waln. Zebr. 14 295,80 
W, A, 

| 1590 781,20 1 590 781,20 | 1590 781,20 1 590 781,20 

Anzahl der Mitglieder von 1907 auf 1908 578 | Ilość członków z roku 1907 na 1908 4 ii 578 
fm Jahre 1908 sind beigetreten 36 | W roku 1908 przybyło + 0.98 

614 614 
Im Jahre 1908 sind ausgeschieden 19 | W roku 1908 wystąpiło 19 

Auf das Jahr 1909 gehen iiber 595 ! Na rok 1909 przechodzi See tap 

Bilanz pro 1908. 

Kobylin, den 19. Februar 1909. | 

Towarzystwo pożyczkowe w Kobylinie 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Czabajski. 

Kobylin, 

Urbanowicz. 

dnia 19 lutego 1909. + 

Voelkel. u 

Walne Zebranie | 
podpisanej Spółki odbędzie się 

w czwartek, 4 marca b. 
r. © godz. 11 przed po- 
łudmiem na sai w hotelu; 

Victoria w Śremie. 

PORZĄDEK OBRAD: 

1. Przedłożenie sprawozdania ka- | 
sowego za rok 1908; przyjęcie | 
bilansu, podział zysków i udzie- | 
lenie Zarządowi i Radzie Nad- 
zorczej pokwitowania. j 

beneralversammlung 
der unterzeichneten Genossen- 
schaft findet am 4. März d. 
J. Vormittag 11 Uhr im 

Saale des Hotels Victoria in 
Schrimm statt. 992 

TAGESORDNUNG: 

1. Jahrasbericht 1908; Annahme 
der Jahresbilans, Verteilung 
des Reingewinnes und Dechar- 
geerteilung an den Vorstand 
und Aufsichtsrat. ; ex

 

' Zegarek z łańcuszkie 
za tylko ©8400 mal. 
Z powodu zakupna wielkiej ilości 
zegarków przesyła śląski dom 
wysełkowy zegarków. 1 wspan. 
pozłacany 36 godzin chodzący 
precyzyjno ankrowy zegarek wraz 
ładnym łańcuszkiem za tylko 2,00 
mk. jako i 3 letnią piśm. gwar. 
Przy odbiorze 3 sztuk 6,50 M. 

Wysełka za zaliczką przez 

Prusko-śląski dom eksp. 

A. Geib, Krakau 56. 
2. Seiner członków Rady 2. wy drei Aufsichtsratmit- | NB. ya niestós. pieniądze z powr. 

A glieder. - 

3. Uchwała wynikająca z § 49 3. Beschluss gemäss § 49 des 14 kupnie m ; rs 
prawa spółkowego. Genossenschaftsgesetzes.| « 4 ® : a &. ag sę : | Na kwiet'ia dY do' re i stałe 

4. Wnioski. ‘4. Antrtge."fl POBÓR ? sprzedaży RB: U PO ce ry 4 ral r { & ABA W = noni 
“ > E 3 r stwo iw N R 4 

Sprawozdanie kasowe wyło- 
żone jest od dziś w lokalu ban- 

Der Jahresbericht liegt? von 
heute ab im Kassenlokal zur Ein- 

majątków ziemskich. kamienie, 
interesów itd. pośredniczy szyb- które powiększyłem przeniosłem dnia dzisiejszego ma ulicę Wo- 

strzyń na wysoką pensją, DO- 

ny-frebi., panien - służą- 
kowym. sicht aus.JĄZA 58 MODUEM | ko i dyskretnie 4955 dną nr, i9a, polecając się nadal Szan. Publiczności miejscowej. cych z kravieccz. | prasowan. 

Śrem, dnia 10-go lutego 1909. Schrimm, den 10 Februar 09. Me man & $ ölka zamiejscowej i na obczyźnie, upraszam © łaskawe mgr rare? męzkiej bielizny, kilka z.ęcznych 

? y p niem moim będzie i nadalgw kupnach, sprzedażach 1 dzierżawach okojéwek, kuebarek, 

Bank Parcelacyjay 
Eingetragane Genossenschaft mit 

beschränkter Haftpflicht. 

RADA NADZORCZA: 
X. Wawrzyniak, 

prezes. 

Bank Parcelacyjny 
Eingetragene Genossenschaft mit 

beschränkter Haftpflicht. 

DER AUFSICHTSRAT: 
P.5$Wawrzyniak, 

Vorsitzender. 

Walne Zadranie 
podpisanej Spółki odbędzie się 
dnia 4 marca1909 o go; 
dzinie 4-tej po południu 
na sali Hotelu Victoria w Śremie. 

General - Versammlung) 
der unterzeichneten Gennossen- 
schaft findet am 4. Miirz1909 
nachmittags 4 Uhr im Saale 
des Hotel Victoria in Schrimm 

zapisane towarzystwo handlowe 
biuro centralne 

Poznan © 1, Ludwiki 2. 
Pożyczki hipoteczne załatwia- 

my w krótkim czasie. 

ospndarsiwi 
25 mg. w polu dobrej pszen. zie- 
mi, zabud. i ogröd 4 mg. przy do- 
mu, możnaby otworzyć gościniec 
mam zamiar z żyw. i martw. in- 
went. lub bez za cenę podł. ug. 
każd. czasu sprzedać. Zglosz. pod 

4 q [4 

W. Koszezyński, Poznan, 

i Goscinca 
lub kramu kolonialnego 
na większej wsi lub małem mieście 
z cokolwiek rolą szukam zaraz lub 
później do wydzierżawienia. Zgło- 
szenia do eksp. Wielk. pod nr. 953. 

Stare meble kupuje 
i sprzedaje Jaśkiewicz, 

każdej posiadłości szybko i sumiennie pośredniczyć. 

ul. doda: 19. Telef 1715 
1 Nadzwycjae polecenie ! 

4 pary sznurowanych 
trzewików za tylko 8 mk. 

Zjednoczenie konkurencji spo- 
wodowało naszą centralę do od- 
dania niniejszej oferty tylko pry- 
watnym osobom i pewnym zakre- 
som. Jestem przeto upoważniony 
do sprzedaży każdemu 2 pary 
damskich i 2 pary męskich BZDU- 

rowanych bucików, kolor SKÓTy 
podług życzenia Skóra galoszo- 

nianiek, praczek, dworsk. 
służących k., ogrodników 
kaw. Kucharza kaw. 928 

Adr.: Ant. Wesetowska, 
Stellen vermirtlerin 

Poznań-Posen, Wilhelmstr. 18 I. 

Telefon 1645. 

Podmistr, ciesielski 
zdolny w swym zaw. POSZuku- 
je miejsca. Zgłoszenia do eke- 
pedycji Wielkopol. pod nr. 990. 

Panny eas mó eda wana z mocną podeszwą, WSZySt- 
PORZĄDEK OBRAD: TAGESORDNUNG: ar. 100. J. H. postl. Kurnik. Wielkie Garbary 50. 618 |kie 4 pary razem podług ea 

1. Przedłożenie sprawozdania ka- |1. Kassenbericht pro 1908, Be-| Mój stary dobrże zaprowadzon : 7 25 mórgz wia-|28 tylko 8 marek. Wyselka za i |. iu spódnie, nas 
3 Abia über die Gewinnver- 4 Gospodarstwa trakiam we} zaliczką, każdemu  niestósowne Shen, Bat p sowego za rok 1908, uchwała 

Sprawozdanie kasowe za rok 
1908 wyłożone jest w lokalu ka- 
Bowym. 

Śrem, dnia 23-go lutego 1909. 

Die Jahresrechnung pro 1908 
liegt im Kassenlokale zur Hin- 
sicht aus. 

Schrimm, den 23. Februar 09. 

BANK LUDOWY 
WOLKSBA NK) 

Eingatragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Rada Nadzorcza: Der Aufsichtsrat: 
__ prezes X, Wawrzyniak, Vorsitzender. 

W poniedziałek, daia | marca o godz. 10 przed pot. 

interes kolonjalny I tow. krótki 

wicza położoną 949 

40 iadłość 
obejmującą 28 mg. z żywym i mar- 
twym inwentarzem natychmiast 

sprzedać. 
A, K, 7, postlag. Rawitsch. 

Eb © NE 
w Swarzędzu masyw. mur. o 8 

| stancjach dla 3 —4 lokat. z 3 sklep. 

,1 warsztat stolarski, przynosz. ro- 

| cznie 542 M komorn. jest z pow 

' innego przedsięb. za cenę 8,500 M, 
przy wpł 3000 M. do sprzedania, 

' reszta zost. na hip. po 4 i pół proc. 

'Zgł. do eksp. Wielkop p. nr. 948 

Przy wpł. 15—20 000 M. jest 
z pow. choroby do sprzedania 

zabudowanie 
przy rynku, naprzeciw kościoła kat. 
w którem się od lat wielu mieści 
dobry interes kolon. z wyszynk. 

Gościniec | 
le 15 mory ziemi przy trakcie i ko- 

leji jest z pow. stosunków fami- 
lijnych do sprzedania. Zgłosze- 

nia przyjmuje ekspedycji Wiel- 
kopolanina pod nr. 985. 

chętnie wymieniam lub pienią- 

Tape Y « 
z kapit 15—20 000 M. ewent. w 

wżenić na odpowiednia własność. 

PRZEMYSŁOWIE
Ć w średnim 

wieku z leps”. wykształe. posiad, 

własny dobrze prosp interes w 

mieście pow. w najlepsz. okolicy 

księstwa szuka na tej drodze 

Żowy. 
dla braku znejom. pań Panie 

lub wdowy w śred. wieku raczą 

nadasł zgłosz. ż dołącz. fotogr. 

do eksped. Wielkop. pod nr. 988, 

Potrzełny adeizytor — 

pracę, oraz uczennice poszukuje 

Zgł. do eksped, Wielk. vod nr. 984. _ 
Potrzebny 04 1 lub 15 marca br. 

dobrze pol-cony 936 

ezeladnik Młynarski 
kawaler w Srrdnim wieky, Zgło- 
szenia z podaniem pensji orzyjm. 
ŁohniaMiihie p Ruq.iuitzO.S. 

Do mego handlu k: |onialnego 
i wyszynsu przyjmie od |-go mar- 

ca 1909 młodszego, dubrze pole- 
conego NAA 

ekspedjenta peas alge M. 2 wysz ina } | odbędzie się we Wronkach w lokalu p. egockiego 4 SZLANGĄ, Czarnków 3 Gzarnikali. Słod i ay jęczmienne I do zbierania inseratów dia mie- 

: za ay : Far 5 "si ego pisma. Zgl. piśm d 

Handel kolonialny i łakoci ON ię WA Reh lono Wielkopol. pod nr. 1003, w. We or GADAC 

sprzedaż Orzewa 
z lasow majoratu Wröblewa rew. Józefowo i Zbigniewo. 
Sprzedawane będzie drzewo opałowe, szczepy, wałki, piehki, gałęzie | 
sosnowe i brzozowe, większa ilość drzewa porządkowego i buduleu. | 

Zarząd leśny. 

—$$— 
a nn 

ee 

w mieście pow. przy głównej ul. 
tylko z pow. innego przedsiębior. 
korz. do nabycia. Wpł. potrzeba 

4000 M. Zgłoszenia do ekspe- 
dycji Wielkopolanina pod nr. 942. 

Poszukuje się kupna za cenę 
mniejwięcej ca. 1 600 marek 

silnych zwinnych = Cebulę 
zadko ładną, najmniejszą, jasną, obraną, poleca każdą ilość bez | koni roboczy 

Podwójny centnar 90 fen. z miej- 

sca fabryki mam na sprzedaż Na 7aolie krawcowe 
życzenie próby. Z Badurski | już I Z Ta- 
Poznań, Posen W 3. Aleestr. 2. Kor A En A 

wkach gotowej konfekcji damskiej 

zechcą się zgłosić. " 981 

30 marek 
"Bon Marehé, Poznań 

plac Wilhelmowski 1. 

dam za wskazanie mi od ]. 4 09. 
dzierżawy gościńca w kośc. wsi 

Kucharz- 
samotny w starszym wieky, g ile 

możności myśliwy, albo 956 

kucharka 
wydoskonalona i pewna w swoim 
zawodzie, potrzebni od L. 4. 09, 

blizko koleji, może być i dworski Przy zgłoszeniach proszę podać 

co do podziału zysku, przyję- teilung, Annahme dez Bilanz wielk. wsi kość, na sprzed. Zel. Szwalna firmy 987 

Sad. 1 Radzio Nale pokoji Sr piór A re miejscu jest od 1. 4. A eo per a ua en, export obuwia. UP Eict-tned 
. . . ‘i br. do wydzierż. jęcia po- ścina fi- i 

2. Uchwała wyniksjąca z § 49|2. Beschluss betreffend § 49 des | trzeba tylko 1 000-1 SODA. Żyć Bardzo tanio! O pi ! tr oma 
prawa spółkowego. Genossenschaftsgesetzes. nabywca tow. przejąć nie potrz. 16 o. bs zak a mi- cy [© ) 22 

3. Wybór trzech członków Rady |3. Wahl yon drei Aufsichtsrat-| W. Calkosinski, Podzamcze Elegancka szata, 1 para Muck] . Idea ada 10 000 e EL | 
Nadzorczej. mitgliedern.: tie’ cag | (Wilhelmsbrück) pow. Kepinski. | 8 sed a Pe mia a M. zotówki, ie śred. wieku poszu- | znajaca krawieccź , białe szycie i 

4. Wnioski. 4. Anträge. (995) Zamierzam moją niedaleko Ra- pm kuje dla braku znaj. pań na tej dr. | prasow. poszukuje miejsca. 

ini Ą ściniee. Zgłoszenia d : t | żądaną pensją i nadesł. kopje Swiad, 
konkurencyjnie tanio Henryk Pohl w Lignicy (Liegnitz) Fi deter ee Saat at RE Wielk ża Si ass R lub pisarz połowy w star-. Chotów p. Skalmierzzc i i 

Penusj ipracydo mowei w. 6807. Rudolt Mosse, | wipku, may potracbny |“ gefla Chłapowska, | | 
i 1 . . se, (is). A PEM na mniejszy majątek pod dyspo- | a 
Jan pracy do a ej Berlim SW. (890) Sklepowe DOMIESZKA ay eye od 1 marea lub 1 kw etnia ; 1 Hy 

Sióstr Miłosierdzia w Trzebnicy na Slazku 'Potrzebny od 1-go kwietnia 1909 BEER 3 rb. Zgłosz. tylko piśm przyjmuje | O ri 4 i 

(Trebnitz) i. Schlesien, szkoła żeńska w miejscu. i e do wynaj, Ritter Strzelecka 191. ra. Pa al iesłeę | M Jh 

ess wysela chetnie i gratis. | PISARZ | ry * pocata Zerkow, ido dzieci 3.15 let mwjące, lub | 

rzełożona zakładu. i p ne ES ge {ff 
H ABM h A f 

un zt) sk ) Gd mi mód nırny pDanenka. Mieszkam teraz przy ulicy Wiktorji 14 I piętro.) lew 0S ad Ae sa 
A t wi z i "EF, PAN | @ l ; WAWA | Z lepszem wykształceniem potrze- "a "do wyręczenia pani domu potrze- 

RIONI * oczwar ay ekarz ii dentysta | pilny z zamiłowaniem do gospo- | 3? PASZ hy 994 | do składu zuajdą stale miejsce bna od l-go kwiernia 1809 do 
zpacjalne zastosowanie metod msunięcia bólu przy plombowaniu darstwa. Zgłoszenia do 931 8. Kala K. Kużaj, W. Garbary i9. Dom. Blumfeld, p. Firchau — 

w prawianiu i rwaniu zębów. Dom. Zelazuo, p. Samostrzel. drogerja. Ż mim, Fabryka garderoby męzkiej. . Westpreussen. 955 

Spółka stolarska Poni tio jeznicka 5 „... 
g przy Farze. 

Tischler, Rohstoff- und Absatzverein E. G. m. b, 
Tell. 207. 

cenach i na 

i catkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępnych 

dogodnych warunkach 

Nakładem i drukiem Fr. Ohocieszyaskiege w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 


